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Nro. 8 5, 

W Szrodę dnia 94. Października Roku 1810: 
~ 

z Warszawy d. 36, Października. 

Dnia 14. Października na obchodzenie 

rocznicy bitwy ped Jena, 

Minister Woyny, aby garnizon Warszawy 

. wystąpił na błonie pod Czerniaków
 dia usku- 

tecznienia manewrów: © gedzinie pierwsżey 

po poludniu przybył JO. Xiąże Minister
 Woy- 

ny z sztabem swoim na mieysce wz
wyź wy- 

rażone, gdzie zastał w linią uszykowane 

dziewięć batalionów piechoty, jeden batal
ion 

artylleryipićszey, 2 dwiema bateryami:
 Pulk 

artylleryi konney także z dwiema bzterya
mi, 

kompania kadetów i trzy szwadrony iazdy. 

Linia ts miała prawe skrzydło oparte pod 

Czerniakowem o wódę, która pod Willano- 

wem łączy się z. Wisłą, lewe zaś skrzydło 

oparte byto o Wisłę, maiąc przed 'sobą wie
ś 

Siekierki. sv» 

W mniemaniu iakcby nieprayiaciel prze- 

prawił się. był przez Wisłę między wsię Au- 

gustowką i Siekierkami, i wieś tę ostatnią 

opanował, zleconó Geńerałowi Potockiemu 

z iednym bafalionem lewego skrzydła, z kom-
 

panią Kadetów, bateryą artylleryi konney, i 

kompanią iazdycattakować wieś Siekierki, i 

wyprzeć z niey Dieprzyłaciela. M ajor Oski
er- 

ko, który, z oddriałem piechoty i artylleryi 

witey ws: znaydówał się, iakoby mieprzyja- 

ciel, po nierskim bronieniu się, opuścił ią 

i cofnął się po nad Wisłą ku Augustowce: 

skoro wie Sjekierki opanowano, cała linia 

odmieniła front ku Augustowce i Willono- 

wu, poczym dawano ognia plutonami i puł 

nakazał JO. Xiąże. 

x 

batalionami; artyllerya po skrzydłach ogień 

swoy krzyżowałaz daley pomaszerowała na- 

przód uformowawszy się w schody pułkami, 

czyli po rzy bataliony © 150 kroków prawym 

skrzydłem na przód. > 

W tym samym porządku uformowawszy 

każdy pułk w czworogran, zaczęto ogień dwu 

szerogowy; artyllerya na prawym i lewym 

skrzydle w baterye ustawiona równie dawała 

ognia, 

w iednę linią, która dawała ognia. Jażda 

(po kilka razy attakowala az pod sam Willa- 

mów, piechota uformowała się znowu 'w li- 

nią. Po skończonym tym manewrze, cały 

korpus przed JO. Xigciem Ministrem Woy- 

ny defilował następuiącym porządkiem: nay- 

prod artyllerya konna, daley artylierya pie- 

sza, na którey czele Generał Pelletier, po- 

tym Kadeci, po nich pułki piechoty 2gi, sty ' 

i gsmy, na których czele Generał dywizył 

Zajączek i Generał brygady Krasiński, na 

końcujtrzy szwadrony iazdy, z pułku kiryese- 

rów, tudzież z pułków ggo i 15g0 Hałanów. 

Żnaydowali się na tych obrotach: JW, 

Rezydent Francuzki Serra, wiele znakomi« 

tych dam, a w szczególności JW. Maiszcho- 

wa, siostra Jaśnie Oświeconego Xięcia Mi- 

nistra Woyny, JW. Stanisławowa Potocka, 

małżonka Prezesa Rady Stanu 1 Ministrów; 

tak zaś wielka była łiczba poiazdów i osób 
konno lub piechotą przybyłych, iż wszystkie 

okolice były napełńione ludem ; zdawało się 

jakoby wystawiony był widok pamigtney bi- 

Po czym czworograny rozwinęły się . 

" 

€ 
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GAZETA POZNAŃSKA | - 
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ZA 
twy pod Jena. Dokładność w obrotach; i2- 

ką woysko nasze okazało, w zaduimicnie 

wprawiła patrzgcyuh, i zasłużyła na powsze- 
“ chną pochwałę. Po skończonym popisie po- 
wrócił JO. Xiąże Minister Woyny do War- 
szawy, „otoczony licznym gronem Generałów, 

Pułtowników, Oficerów Sztabowych i in- 
nych. O godzinie 7mey wieczorem dał wspo- 

mniony Xiąże obiad dla woyskowych na kil- 
ka set osób; natym z cywilnych znaydował 
Big tylko JW. Rezydent Francuski, który po 
prawey ręcej Xięcia siedział, a po lewey pro- 
sty Żołnierz 2 korpusu Weteranów; daley 
zajęli -mieysca Generałowie, Oficerowie i 
wszyscy Żołnierze, krzyżem za dobre swoie 
postępki zaszczyceni, JO. Xiąże spełnił 
pierwszy toast Nayiaśnieyszego Cesarza Je- 
gomości Francuzów jNapołeona:.. drugi, 
-Nayiaśnieyszego Króla Jegomości Pana pa- 

szogo miłościwego; a trzeci, woyska Fran- 
cuzkiego. JW)! Rezydent Serra spełnił toast 
Xięcia Ministra Woyny i walecznego woy- 
ska Polskiego, a potym Generałowie i Puł. : 
kownicy, zgoła wszyscy, spełnili zdrowie 
JO. Xięcia Ministra Woyny..  - 

Z powodu onegdayszego popisu woyska, 
JO. Xiąże Minister Woyny, wydał manage 
iący rozkaz dzienny: 
WOYSKO POLSKIE. 

w Kwaterze główney w Warszawie 
_ d. 24. Paźdz. roku 1810. 

SZTAB GENERALNY. 
4 Rozkaz Dzienny. 

Zołnierze!  Żaiaśniał znowu ten dzień, 
w. którym przez iedno z nayświetnieyszych 
zwycięztw, 3ci korpus Francuzki torvige kra- 
iowi drogę do oyczystegóo bytu, otworzył 
wam pole do honoru i sławy, Pierwsze wa- 

sze w nim kroki, dawały poznać, Że doy- 
"dziecie celu: umieszczeni późniey w rzedzie 

okrytych laurami Świata woiowników, którzy 
14ty Października krwią swoią w księdze wie- 
czney zapisali pamięci, widzieliście nauczy- 

"ne zostało ciało dyplematyczne o brzemien- 

: 7 

« „x: SS 

cieli waszych, uznawałących was ża godzych 
A towarzyszów broni i rożującysh Wat, 
że obok nich, w dziełach narodów zay mie 
cie mieysce.- 

Za naypierwszą podaną sieb: eporą, wale= 
czność wasza sprawiła podchlebne wzorów wa- 
szych wróźby, a iedńa kampania destateczną 
wam była, żeby opłacić w części dług winny 
Wekrzesicielowi oyczyżny wdzięczności, 
usprawiedliwić zaufanie dobrego Kióla, i 
okazać, ze nawykłe przez przodków. imie 
zwycięzcy, ieszcze Polakowi przystoi, 

Oddaleni od braci, którzy dzić święcą pa» 
mięć nabytey „chwały; od Rycerza, króry do» 
„wodząe niemi, z chlubą was pomiędzy wale- 
czne swoie liczy roty, czyliż możemy użyś 
lepszy dzień tak przyiemney dla sere naszych 
rocznicy, iak poświęcaiąc go éwiczeniom, 
które do zwycięztw prowadzą, — Zołnierze! 
Odwagi was nikt uczyć nie zdoła. Cóż dia | 
was będzie niepodobnego, kiedy łącząc z nią 
doskonałość w szlachetnym Bohatyrze rze- 
miośle, eelewać nią będziecie inne narody, 
tak iak im w boiu za prays: Ra mo- . 
Zecies 

( Podp. ) Tówet Xiąże Poniatowski, 
Zgodno z oryginałem: 
Generał Dywizyi, Szef głównego sztabu, 

KOSZE. 
z Paryża d. 6. Paźdz. 

Słychać, iż zeszłey niedzieli uwiadomio= 

ności N, Cesarzowey. Dodaig do tego, że 
przyjemną te wiadomość Arcykanclerz Pań- 
stwa oznaymi także Senatowi. 

Dnia 12. t, m. małżonka Xięcią Arem- 
berg w Epinal zeszła z tego świata. 

W liście z Badajoz datowanym 24. Sier- 
pnia pisze pewien: bawiłem dwa dni w głó- — 
wney kwaterzę Romany w Salvatierra atad.o / 
5 mil. - Wielki w niey panuie niedostatek 
pieniędzy, broni i odzieży, a nadewszystko 

Smuino iest, gdy się zaśtanowi, iz obuwia. 
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żołnierz po głazach 1 ostrych skałach boso 
chodzić musi. * ju 

z Paryża d. 8. Paźdz. 
Generał Chatel, wyszły ze służby; ba- 

wiący w Genewie, człowiek burzliwego umy- 
słu, ranił szyletem Generała Duparc iiego 
służącego. Zamiarem iego było przebić po- 
mienionego Generała. Sprawa z tego po- 
wodu wytoczona przed sąd. : 

“ Wywoz masła z Francyi dozwołony iest 
do dalszych rozkazów pod warunkiem opła- 
cania pewnego. podatku. 

Ziechał tu Generał dywizyi Bruyere. 
Wczorayszy dziennik Państwa zawiera 

€o następuie : k 

x 

towym do rozpuszezenia Żagli, lecz Ze nad- 
iechawszy Kommiesarz Pruski zniewolił go 
do powrócenia na ląd. Zanim iednak Hra- 
bia stał się powolnym, wymierzył podobno 
pistoletem do Kommissarza, który. mu oéwia- 
dczył, iż się trzyma wyższego rozkazu. Nie 
wątpią, iż Hrabia wyszukać chce okręty an- 
gielakie i Że zamiarem iest Anglików, użyć 
go za narzędzie do|rozpostarcia nierządu i 
anarchii w Szwecyi, którą teraz uważaią za 
utraconą swym widokom.” 

Także w wielkiém Xięstwie toskańskióra 
wszystkie klasztory zniesiono. 

z-Baionny d. 6. Września, 
Podług prywatnych wiadomości Generał 

„ Hrabia Gottorp ukazał się przed Kołber- Macdonald opatrześlmiał znewu Barcellonę 
giem, chcąc wsiąść na statek dla wyszukania 
okrętów angielskich, -Oficer,- kommenderu- 

iący w tóm mieście, oświądczył mu, iż ma 
rozkaz, niedopuscié tege. Po takowém 
egwiadczeniu udał się Hrabia w tym tamym 
„zamiarze do małego portu, leżącego między 
Kolbergiem i Królewcem. Oficer tymcza- 
sem, którego 2\Berlina wysłano, aby uwa- 
zat kroki iego, zabronił mu znowu tego, na 
mocy rozkazu, iaki sobie miał nadany. Hra- 
bia Gottorp, za tą powtorną przeszkodą, 
oświadczył, iz poiedzie lądem do Roseyi, 
zkąd uda się do Anglii, ato z przyczyny, iż 
na stałym lądzie niema sposobu utrzyma- 
nia.się.. | © = 

- Dzisieyszy dziennik Państwa zawiera co 
następuie : : i 

Ę: z Memla d. 18. Września. © 
„ Hrabia Gottorp przybył tu onegday 

z Królewca z iednym tylko służącym i nieza- 
trzymuiąc się wcale, wyiechał do Roasyi, 

» Niemaiąc paszportu z biora Ministra interes- 
sów zagranicznych zPetersburga,zatrzyinaé się 
musiał w Polangen pod dozorem tameczne- 
go. urzędu celnego aż do powrotu kuryera, 
którego wysłał do Petersburga. - Powiadaią, 
Ze w Pilawie znaydował się iuż na okręcie go- 

Żywneścią na trzy miesiące; w mieście tym 
iest Gubernatorem Generał Mathieu. . Od 
armii Marszałka ‘Masseny, niesłychać nic 
więcey, procz Ze po zdobyciu Almeidy Za- 
dnego niezrobiła poruszenia , i Że celnieysza ' 
woysk tych siła przeciw Guarda zdaie się 
bydź wymierzoną. Anglicy/pod ów czassta- | 
li ieszcze pomiędzy Lafons Viseu i Pinha- 
mos, wysypawszy przed swym frontem szan« 
ce, które za mało znaczące są uważane, zwla= 
szcza, Ze od naszego licznieyszego korpusu 
łatwo bydź mogą otoczeni i pomiędzy dwa - 
ognie wzięci. Dla armiów Francuzkich znaa 
czne zbliża 3 się posiłki, albowiem wszystkie 
regimenta będą uzupełniane batalionami za- 
sobnemi. * Hollenderska gwardya idzie take 
Że do Hiszpanii. | 3 

Dnia 13, Września, Intendent general- 
ny celny, uwiadomił na piśmie stany han- 
dlowe w Tryeście, Ze na przyszłość okręty 
Ottomańskie, któreby do Tryestu przybyły 
lake neutralne uważane bydź maią, Dnia 
14. Września, okręt Tryestski Sabina, zpro- 
duktami Iliryiskiemi wyszedł pod żagle da 
Alexandryi w Egipcie, Do Korfu z Włoch 
przybyło 5000 ludzi. Nadzwyczayna Con- 

‘sulta w Rzymie wydała urządzenie, ażeby 
% 



wszyscy właściciele dobr w Państwie Rzym
- 

skim w przeciągu roku, grunta swe dr
zewa* 

mi obsadzili, i ażeby ma przyszłość przy ka- 

Żdym folwarku należyte znaydowały się 6to- 

doły do składania zbiorów Zniwnych. 

z Frankfortu dz 9. Pażdz. = 

Pani Bourgoing,, małżonka Posła; N. 

Cesarza Fiancuzów przy dworze Saskim,
 przy- 

była tu z swą córką. x 

z Frankforiu d. 10. Paźdz. - 

Bywsza, Królowa Szwedzka bawiąca w 

Darmstadt nieprzyszła ieszcze do zdrowia. 

Ma przy sobie syna swego Gustawa.
 Wieść 

przez publiczne pisma rozyłoszona, lakoby 

oddany był do Herrnhut na edukac
yj, tem 

samóm traci wiarę, 
} 

Nayświeższe listy z Paryża niezawierały 

nic o gmiercij Króla Angielskiego. 

- zZ Łeodyum d. 26. W rżeśnia. 

Bombardowanie Kadyxu -ieszcze nie test 

ASSE kez Żwawym ogniem 
bito do 

twierdz miaste otżczających. Francuz
i zekwa~ 

pliwością kończą uzbrojenia szalup 
kanouier- 

skich; drzewo dostarczane iest
 z lasów nieda- 

leko Sewilli, a spuszczane rzeką Guadala- 

quvir do San-Lucar-di- Barra
meda, gdzie 

założone są potrzebne warsztaty: Rozmaite 

dywizye maytków Francuzkich, które w<sta- 

tnim czas'e przechodziły przez H'
szpaniąuda* 

jac się pod Kadyx, odbywają służbę
 na 6za- 

lupach , o ktorych się mówiło; wiel
u Mary- 

parzy Andaluzyiskich wpieanych ie
st w nowo 

uformowany korpus afarynarki, 
który iedy- 

nie z samych tylko Hiszpanów skł
adać sig bę- 

dzie. Posp:eszaią z rzadkim zapałem w uzbra- 

janiu okrętów kursarskich: ci którzy iuż wy- 

$zli na morze, znakomite zaięlizdobycze
; co 

bieżmiernie przykłada się do zachę
cenia in- 

nych. Oficerowie Angielscy i Hiezpańasty 

zdawali się mieć wiełkie nadzieie, 
że obleze- 

„bie Kad*xu podniesiosem bę
dzie z powodu 

powstań dzieiących się w różnych mi
escach, 

a kóry dutgd byly cale bezskutecznemi. Wo
y- 

ska korpusu Generała Sebastyani zaymuig cią- 

gle Królestwo Grenady, i pracnią około 

wzmocnienia Malagi i miast: Grenady. Hor- 

dy, Które z Murcyi wkradły się były do An- 

daluzyi wschodniey, z stratą przez woyskar 

Francuzkie odpartemi zostały. JK. Mó.znay= 

duie się ieszcze w Madrycie; tw.erdza Reti» 

ro zupełnie iest ukończoną 

Od czasu -rozpóczętego oblężenia 

‘Almeidy, spodziewano się walncy bitwy po= 

między Francneami i Anglikami. Lord Wel- 

lington obrał mocną pozycją, lewym swyme 

skrzydłem opiera się o Duero a prawym 0 

Guarda, -Zajcofnieniem się dywizyi skrzydła 

lewego zaymuracego okolice Pi: hel, pozy= 

cya ta formowaia linia skośną; albowiem woy- 

ska naydaley oddalone usunęły się aż do V l< 

la- Nuera-de-Fosc a. iż Ale 

meida na los puszćzoną nie będz e, że An- 

glicy pokusz3 się przynaymniey posdkować 
tę 

twierdzę; to iedvak nienastąpiło, gdyż Ge- 

nerał Angielski osądził bydź bezpiecznieysz
ą 

rzeczą cofiiąć się z woyskiem. 'C-e56 iedna 

skrzydła prawego korpusi armii X.ęcia Esling
 

przeprawiła się przez rzekę Duero niedalck
o 

Hermosilia, i poszła ku Torre - de~ Mencor- 

vo; korpus Generata Regnicr, ktory} przy= 

ciągnął byt z Estremadury, przesz di rzekę 

Tag blisko @Alcantara i pospieszył wielkim 

marszem przez Idinka-a-Veilha do *Portu= 

golu, dla przedarcia sę przez Belmonte aż 

do Guarda. Marszowi temu Aogliey prze- 

'Maiemano;, 

szkodzić niemogłi; Generał Regnier złącz
ył 

się z armią Xiątącia Eesling, i zagraża zde 

darciem zskrzydłami woysk Angielsk c
h. Ge- 

perał Hill, który z swą dywisyą blisko Elvas 

uważał obrotyFrancusów w Estremadur
zecde< 

bral rozkaz Usadowienia się na brzegu pra= 

wym rzeki Zezare, dla przesztodzenia Ge ' 

'nerazłowi Regnier dałczego rozszerzenia sią 

po Potugalii: tymczasem kiedt po
zycyz Ane 

gielska wystawioną bęła na wielkie nieb
espie= 

czeństwa, umocnil sig więc między Viże
g 1 



i | 

| 
| 

8. 

Zezare, w zamiarze zagłonienia także
 drog 

wiodących do Coimbry i Lizbony. Oddział 

woysk Angielskich i Portugalskich pozostał 

blisko Guarda dla bronienia, ile bydź może; 

miesca tego. Armia Francuzka puściwszy 

się w pogoń za cofaiącą się armią A
mngielską, 

zabrała jey znaczną liczbę niewolnika i a
rmat; 

całą przestrzeń pomiędzy Gwardą i Pinhet, 

„gdzie armia angielska obozowała w czasie oblę- 

żenia G udad- Redrigo, zaymuie teraz armia
 

Francuzka. Korpus Fraacuzki pod "dowó- 

dvtwem Generała Clausel wycuszyt z nad 

brzegu Duera ka Villa - Real, odniosłszy 

z tey strony znaczne. korzyści. Oddział ob- 

gerwacyiny na lewym brzegu wspomnioney 

rzeki zostaje pod wodzą Rięcia Abrantes. 

z Sztoholmu d. 2. Paźdz. 

Dnia 27. Września zebrały się wszystkie 

stany na sali rycerskiey gdzie Mioister spraw 

zagranicznych, Baron Eogestróm przybył 

w towarzyc wie Rady Stanu, 1 przeczytał 

w im eniü Króla mowę, w którey oświadcza, 

32 jest w stabie udzigliśudpow:edź X ęcia na- 

stiępcy Tronu, skoro, mu akt elekcyiny Sta- 

nów urzędownre przełożony” będzie. Akt 

ten złożył Marszałek w ręce Ministra, a Kan-= 

clerz dworu, Heabia Wetterstedt przeczytał 

takowy. „ Z, nayżywszą wdzięcznością” czy- 

tal daiey Minister pismo Krolewskie, .„„ode- 

brał X 326 wiadomość o waszym wyborze, 

Wyraża On w liście do mnie pisanym, Że 

nap v2no starałby się tłomaczyć słowa'wi swe 

uczucia, iskiemi serce Jego przejęte było, 

gdy się dowiedział, 12 stawny,w dziejach na- 

rod zwrócił swe oczy ua wojownika, który 

m łości swey ku nyczyźnie wszystkie ewe wi-
 

nien zasłagi. M1 on przed oczyma ogrom i 

cięż:r obowiązków, króre van pochlebne to 

wkłada zaufanie.  Spodziewa się iednak. 

bydź w stanie dopełnienia onych, 

gdy radząc się własneg> serca, chwy- 

ta. się nadarzaiącey pory poświęcenia Życia: 

swego przyszłemu dobru niepodległego lu
du, . 

w 

RRS 
Jego Królewiczowska Mość oświadczył tatże, 

iż przyimuie zawarte w mey propożycyi 1 

w waszey uchwale warunki i onych dopełni. 

— Stosunki Xięcia tego co do obowiązków 

względem Cesarza Francuzów, tak iak i wy- 

magaięca tego pomuie przylaźń osobista znie* 

woliła mnie udać się do wzmiankowanego 

Monarchy, ażeby z zezwoleniem Jego przy* 

ięcie przez Kiącia ofiiry ludu Szwedzkiego; 

véwietnié. Na to odebrałem odpowiedź 

zgodną z przyiaźnią okazywaną zawsze przez 

JG, M16, ku mnie i memu Państwu, i lubo 

Monarcha ten wcale wypadku wyboru wasze- 

go niespodziewał się, iednakże uznał za 

sprawiedliwe powody, iakie Was Mci Pano= 

wie zniewoliły, w tak znakomitym sposobie 

dadź.poznać Wasz szacunek łudewi, który 

Szwecya wśród licznych zmian szczęśliwych a 

nieszczęśliwych , jako swego nayszezerszego 

sprzymierzeńca znalazła, i Rycerstwu, któ- 

re w przeciągu niewielkim czasu Bohatyrskie 

dzieła z sławą wieków upłynionych połączyło.” 

S$pedziewaią się, iż w przyszłym tygo= 

dhiu seym będzie skończony. ; 

- Wyznacz0na iest nagroda 3000 tałarów 

dla tego, któryby odkrył bersztow zg siku i 

zamordowania Marszałka Państwa Fersen 

w dniu 30. Czerwca. ; 

z Sztokolmu d. 6. Paźdz. 
‘Seym zakończy s'ę dnia 28. Października, 

a duia 9. oczekuią powrotu Królewskiego. — 

Tymczasem w zamku spieszą siępilnie z wy- 

porządzeniem i przygotowasiew pokviow dla 

Xięcia Następcy tronu. Xiąże Oskar zay- 

mie mieszkanie zmarłego Krołew'cza Karola 

Augusta. - 

iluminacyą stolicy, na przybycie X ęcia Na- 
Niemniey sposobią powszechną 

stepcy. — Gdy konwey pod Goihembur= 

giem z przyczyny wiatrów prze ctwnych na 

"morze odb 6 viemaże, liczba przeto żagli do 

1100 powiększyła €te. 

2 Oerebro d. 6. Paźdz. 

Pan Aiquer, Kommendani legii hono- 
+ 
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rewty, I nadzwyczzyny Poseł Kpelneńiocny — 
Minister N. Cesarza Francuzów, i Króta Włos | 
skiego przy dworze Szwęedzkim, nial wcao- 
ray wstępną audyencyą u NN. Królestwa, 
Złożywszy Pw Alquier swe Jiety wierzytelne, 
podał Królowi Jmci imieniem twego Monar- 
chy znaki wielkiego orła legii honorowey, 
które Król zaraz po RS: wdział na sie- 
bie. j 

Z dwóch inńych wielkich addóć. tego or- 
deru, które Cesarz Jmé, zostawił do wolnes= 
go zarządzenia Kfóla Jmci, zaszczycić razzył 
Krol Jmć iedną, Barona E; ngestroem, Mi-- 
nistra zagranicznych interessów, drugą Ba- 
rona Adlerkreutz, Generała Leytnanta. > 

z Kopenhagi d. 6. Paźdz. . 

ana mniemanie, iż Xiąże Następca tro- 

nu Szwedzkiego prayimie wiarę luterską tu 
lub w Rotbschitelerskim Tomie. Spodzle- 

wany tu wkroice Arcybiskup Szwedzki. 
Z kancellaryi Duńskiey wyszedł pod 

dnjem 1. m. b. rozkąz Królewski, ażeby się 
nikt nie .ważył w przyszłości wydawać iakie 
pismo obeymuiące howiny lub doniesienia 

polityczne, ńiemaiąc na to} ezczegdluego 
przywileiu od N, Króla. : R 

z Zara d. 19. Wrzesnia. 

Anglicy wynieśli się do iednego z okolic 
morza naszego, Wielka liczba maytkow Dal- 
meckich. „zaciąga się w służbę flot Francuzkiey 
i Włoskiey; są to ludzie młodzi zachartowa- 
ni ipełni odwagi 
brą „chęcią. RPM maiąca wybornych 
zeglarzy, nieoszacowana iest co do drzewa 
okrętowego. _ Jodły, któremi góry iey 
okryte, są wprawdzie małe i niegładkie, ale 
nadzwyczaynie twarde, W odlegleyszych 
nieco okolicach od brzegów morskich, są 
wielkie lasy, gdzie siekiera nawet niepostała. 

Szkoda wielka. iż transport tego materyału 
przez góry ku morzu zbyt ięst trudny, 

z 

Wezyscy zsgrzani są do-- 

Hermanstadt d. 17. i rzegnia. 
(z Gazety Bresbur; gskiej.) 

-1 "Twierdza Ruszczuk, przytykaiąc a w stro= 
‘nie północney do Dunaiu, a z innycb stron 
głębokiemi fossami otoczona, niedługo się 
iuż podobno potrzyma, 

Mimo wszystkich wypadków wałendych: 
twierdza . Widdyn nie iest ieszcze oblężoną, 
Przeszło od trzech miesięcy karawany z to- 
warami nie mogą się udawać na Widdyn, 
gdyż związek z Nissą został przecięty: odtąd, 
jak korpusy Serwiańskie pod dowodztwem 
Piotra Dobrinoz i Melenko Stoiku, wysłały 
podiazdy ku Orsowie i Kładowie, i jak do- 
wodzca hayduków z oddziałem swoiego kor- 
pusu' uderzył na Turków poza twierdzą Eli- 
sabeth, — Towary szły w tenczas wodą, a 
teraz okrążać muszą przez Bośnią. 
Z giowney kwatery Rossyiskiey posłanć 

gońca do Jerzego Czerny. Znaczną ilość Ży- 
wności i amunicyi wyprowadzono z Belgra- 
du na granicę Serwij, 

-Donoszą 'z Bukarestu, 

biera tyle posiłku, ileby eobie Życzyło,” zwła= ~ 
szcza, iż wyówiczone woysko Roseyiskie mie- 
wało przewagę nad niewyćwiczónym, woy- 
skiem Tureckim. — Słychać, iż liczba woy- 
ska Rossyiskiego | wynosi 60,000, a "Tureckie- 
go, 306,000 głów. 

Dowtadujemy się od podróżnych , IZ cas 
ły kray Turecki powstał, starzy i młodzi, wy= 
chodzą w pole ; ; kupcy nawet sprzedaią towa- 
ry swoie i breń dla siebie kupuią. Zapał 
jest tak wielki, iz Azyanie przyrzekli dobro- 
wolnie niepowracać w iesieni do domu, iak 
dawniey czynili: codziennie padciągaią] li- 
czne oddziały 2 naydalszych prowincyi, i 
wamacniaig wóyska Wielkiego Sultana, ktd- 
ry sig iuz z Wielkim Wezyńem miał po- 
łączyć. 

iż wypadki na 
północy , sprawiły wielkie wrażenie u dworu ~ 
Petersburgskiego, imaią bydź iedną z przys 
czyn, dla czego woysko Rossyiskie nie ód - 

\ 

i 



Donosze z Coregredu, iż Perśowić po- 
suwalą się nad morzem Kaspiyskim, i wszy= 
stko mieczem i ogniem pustoszą. < 

z Petersbirga d, 28. Wreesnia. : 
Rotmistrz Hrabia Apraxyn pszywiozi zna. 

ki ostatnich naszych zwycjęztw, tudzież ra- 
zem wiadomość, Ze Pułkownik Orzerk z od- 
działu Generała Zukatów w dniu 22, Sier- 
pnia, korpus nieprzyiacielski z 1500 głów, 
zwabiwszy pod swe ukryte baterye, 500 lu. 
dzi z nich położył trupem a 50 w niewolą 
zabrał, Myśmy stracili 3 ludzi, pomiędzy - 
któremi znayduie się Woiewoda Serwii Ischa- 
rapitsch. — Lekka nasza eskadra na morzu 
Czarnym zdob 

Abazyi: Stanęła przed nią 22. Lipca; dwa 
- dni bezugtanny sypiąc do niey agnia, wysa- 
dziła na ląd woysko, które niezWazaige na 
kule i wysadzoną minę nieprzyiacielskg ; w 
bramie otwór wybiło. Dnia 22. poddała się 
twierdza; 300 nieprayiaciol legło na placu, 
reszta albo w niewolę: wzięta lub „pomiędzy 
góry tozproszoną została, Zabrano g chorą- 
gwi 62 armati 1030 pudów. prochu. "Z 'na- 
szey strony zginęło 109 ludzi. Wiele do- 
mów w mieście spłonęło i wszystkie w por- 
cie znalezione okręta i barki zniszczone zo- 
stały. 
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z Petersburga d. 29. Września. 
imperatorJmć z powodu odniesionych zwy- 

_ -cięztw przez naczelnika armii MołdawskteyGe- 
nerała Kamenskiego 299, mianował tegoż |Ge- 
neraia Kawalerem orderu 3. Andrzcia, Przed- 
wczoray obchodzono, pamiątkę zwycięstwa, i 

_obnoszóno w paradzie Trophea, pomię- 
„dzy któremi znaydowało się 200 chorągwii 
klucze od twierdzy Sistowa. ,. 5 

"z Londynu d. 22., IPrześnia” 
Zatrudoiaią sig wynalezieniem bliższey 

i wygoduieyszey kammunikacyi pomiędzy: 
Anglią i Irlandyą w części północno - wscho. 
dniey Szkocyi, Podług tego planu porty 
Portpairick i Donaghadée maią bydZ wygłę- 

E
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yła twierdzę Sucham - Kale w - 

bione I wyporządzone dia ułatwienia wniścia | 
pakieboton, tudzież wyladowania lub weig» 
dania s. woyska, 

< 
Korporacye miasta Dublina postanowiły 

w swych zgromadzeniach » podać Parlamen- 
towi proźbę maiącą ża cel odwałanie aktu 
ziednoczenia Ielandyi, z Anglią, jaka szcze- 
gölniey szkodliwey dobremy powodzeniu 
Brlandyi, Bo HE ae 

List, który był umieszczony w gazceie 
Corcu w Irlandyi ped adrescam pewnego fą-.- 
brykanta sukna, maluie upadek rękodzielni. 
wełnianych w mieście Cork i zawiera n 
 pliące wyrazy: 

„ W momencie zaszłey unii, będzie oku» 
ło lat dzięsięciu, 9900 6360 gamen. tylko. 
robotami sukiennicze mi” zatrudniało. sę w. 
mieście Core i iego okolicach. 
leścią wymówić Mi przychodźi, 
sama odnoga przewysia o ledwo 550 ludai ; 
Żywi. Pawiadaią, że Cork zyskało tak z 
zjednoczenia iąko też 2 środków stosownych “przez P. Forster przedqięwziętych. - Nie ie- 
stem biegły w materyach politycznych, lecz 
deżeli wolno mi iest oświadczyć móy domysł który równie roztropnośćiąk | same rzeczy wi- 
stości popierać zdaią się, przekonany iestem w mey duszy i sumieniu, Że wszelkie nasze nie- szczęścia (bo iestem fabrykantem sukna) przy- 
pisać powinniśmy szkodliwey unii; proszę więc Boga, ażeby skłonił Serce naylepszego 
z Królów i naylepszego z ludzi do odwoła= 
nia tego aktu szkodliwego; albowiem nie- masz innego nad ten Średku, któryby potra- fit wyprowadzić rękodzielnie z stanu opłaka- nego, w iakim się teraz znayduig. 

> _Rozmaite wiadomości. 
W Hamburgu spodziewana iest wkrótce główna kwatera Xiecia Eckmiihl; kommissya kwaternicza zajęła się iuż wyznaczeniem kwa- ‘ter dla wielu Oficerów % Urzędników, 
Xiaże Następca trohu Szwedzkiegę zaba. 

Hamburgu dnia 14. w dal- 

\ 

aste- 

a Leczoa bo- 

że dziś taż 

-wiwszy 3 dai w 



673 ruszył podróż. Na granicy Duńskiey wir 

tany był przez władze kraiowe. oS 

“Jacht pocztowy i dwa baty wyszły z Cor- 

gor do Nyborg, gdzie czekać będą na Jego 

przybycie. TREC II 

Mowi3, Ze lotta francuzka wypłynęła z 

4 Tulonu; nie wiadome iest iey przcana- 

4 czenie. SE 

5 Hiabia Gottorp, według pism publi- 

4 eznych, wyiechał z Libawy do Rygi dla uda- 

nia się z tamtąd, iak powiadaią, do Aoglii. 

Kupcy uskarzaig się na iarmark Lipski. 

tegoroczny. “Zdaie sig, Że brak gotowizny 

- i rozpiesienie fałszywych wieści o woynie, wie
- 

"du Poloków i Rossyan odstręczyło od odwie- 

dzenia go. H : 
‘ 

List gończy. Dzisieyszey nocy między godzi- 

ną pierwszą 1 drugą z rana przeż wyłamanie muru 

w komunie uciekli z tuteyszego domu: więzienia 

następuiący zbrodniarze: 1) Andrzey Szatr
aniak 

gospodarz Z Wolki, maiący około 36 i
at; twarzy 

¥ podługowatcy; nosa długiego; oczu niebteskich 

i włosow ciemno-błondowatych; podczas uci¢- 

czki swey miał na sobie spancerek z Szarego Su- 

kna, raytazy parciane złe, na boku nagawki 

sznurkami sznurowane. 2) Grzegorz Guzik go- 

spodarz z Mieczownicy, iest także ok
oło 36. lat 

stary ; wzrostu śrzedntego; twarzy okr
ągłey bro» 

natney ; OCŁOw szarych ; włosow cza
rnych : odzież 

iego była suknia granatowa zła, spod
nie płocien- 

s ne złe i kapelusz czarny stary. 3) Kasper Mar- 

“ czak (alias) Trzeciakowski z Chwal
ibogowa 0 po- 

pełnione bardzo wielkie kradzieże, 
i rózboystwo 

obwiniony ; wzrostu sredniego, twarzy 
pocięgłey, 

bladey, ospowatey; Oczow niebie
skich; włosow 

/erarnych: stary około 36 lat. Odzież iego skła- 

dała się z sukni zieloney żłey, spodni sukiennych 

"piatych także złych. 4) Walenty Jędrzejewski 

także bardzo wielki zbrodniarz; test także około 

40 lit stary;  wżrostu śrzedniego, włosow cie- 

mnych; twarzy podługowatey i oczow niebieskich. 

Odzież tego test surdut sukienny zielony stary, 

spodnie płocienne stare, boty na norach i kape- 

lusz okrągły na głowie. 5) Jakob Mikolayczik, 

ktory tuż po trzy razy za popełnione kradzieże 

w więzieniu siedział i karany był; test około 40 

= lat stary; wzrostu małego, twarzy pucołowatey, 

+ 

DYK 2,8 X „Es 
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włosow ciemnych, oczu niebieskich; a naybar= 

dziey po tym jest znany, że gdy mówi mocno się 

Zzaijąka. Z odzieży miał na sobie surdut granato= 

wy, na guziki białe 1 pętełki zapinzny, spodnie 

płocienne, kapelusz: okrągły i boso. -6) Jozef 

Niedzielski także Lewandowski 1 Gabryszak zwa= 

ny, głowny złodzi; inż za popełnione kradzież: 

po kilka razy więzieniem karsny, fest około 38 lac 

stary; wzrcsiu dobrego, w barach szesokt, 1 sytyę 

oczy ma szóre, twarz okrągłą Czerwonawą, wło- 

sy na głowie rudawe. (Odzież ma płaszcz grana- 

towy z kołnierzem spuseczanym dosyć dobry, 

spodnie płocienne, kurtkę makowg suksenna , na 

głowie czarny okrągły kapelusz i boso. Gdy ck 

zbrodniarze przed ich zadreszrowaniem mieli swe 

siedliska w kolonii Foporowskićy w Powiecie Ko- 

mińskim, I w wsi Micczewnicy > Chrzanowie w Pa- 

wiecie Komińskim: przeto zapewne teraz w tych 

samych okolicach "gdzie *naywięksżą znałomość 

maią, przechowywać się będą: Zatćm rekwiruią 

się wszystkie Dominia, władze Cywilne i woysko- 

we, aby na powyżćy opisanych zbrodniarzy Pu- 

bliczności niebespieczeństwem mocno zagrażaią- 

cych baczne miały oko; i takowych w przypadku 

spostrzeżenia zaaresztowaly, i do turéyszego. da- 

mu więzienia odesłać kazać raczyły. W Pyzdrach 

dnia 3. Paziziernika 1810, : 

-Przywołanie wierzyciel. Wytokiem Try buna-. 

łu bańdlowego, wydziału drugiego Depertsmen- 

tu Poznańskiego z dnia 6, Wsześnia r b. wyzna- 

czony Komm ssarz upadłości kupca Karola Frede- 

myka Roehl w mieście Krotoszynie, Wzywa wie- 

rzycieli upadłości teyże, apy ciź przed niżey pod- 

pisanym Sędzią 1 Kommissarzem wyżnaczonym: 

w dniu 27. miesiąca Listopada r. b. z rana ©
 go- 

dzinie gtey w izbie Burgrabialney Trybunału han= 

„dłowego w Lesznie apromadzili się, w celu poda-- 

nia swych pretensyi 1 udowoduiem tychże, iako 

i uzapełnienia art. 44. księgi Zciey Kodex" kan 

dlowego. Działo się w Lesznie dnia 20. aździer= 

nika roku 1819, 1 3 

Henryk Krystyan Rieffenstah], 
Sędzia Trybónału handlowego. 

Dodatek 
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GAZETY POZNANSKIEY 
Nr. 

Uwiadomienie, Od Podolskiego Gubernskiego 
Rządu ninieyszćm publikuie się: czy nieokażą się 
gdzie sukcessorowie zmarłego w Winnickim po- 
wiecie obywatela Franciszka Lipczyńskiego, 1 ie? 
żeli okażą, więc dla windykacyi pozostałego po 
nim maiątku maią się iawić w Winnickim powia- 
towym sądzie, dnia 31. Sierpnia 1810 roku. 

( Podp.) Sekretarz Jakob Wasilenko. 
-Zgodno z oryginałem: | 5 

(Podp.) J Krzyżanowski, Sekr. M, V. 
Uwiadomienie. Prześwietną publiczność mam 

honor uwiadomié, że oberza dawniey pod biatem 
lisem teraz pod nazwiskiem miasto Krakow zupeł- 
nie wyreperowana, w Poznaniu na Wodney alicy 
pod Nro. 168 stoigea, już iest w wszystko opa- 
zona do przyjęcia przyieżdżaiących gości, Po- 
znań doia 16. Października 1810. ~ = 

>> Stefański. 
Uwiadomienie. Oberzy w Poznaniu na Wo- 

dney ulicy pod Nrem. 168 na przeciwko WJPana 
Bergera Kupca, naroznia kamienica nowo zupeł= 
nie wyreperowana pod zitakiem Miasto Kra- 
ków. Janizey podpisany, odmieniłem swoie mie- 
szkanie z domu Kromesow także na tey ulicy 
gdzie trzymałem bilardi kawiarnią ateraz podwyżcy 
zmiankowaną oberzę Miasto Krakow założy” 
łem swoię mieszkanie, do ktorego rekomenduię 
sie wszystkim moim znajomymi i przyjaciołom 
z wszelkiemi wygodami lak nayuniżeniey, w Poe 
znaniu dnia 20 Października 1810. roku. 

| : J. Kwadyński. 
Uwiadomienie. Ponieważ pomieszkanie moie 

przed bramą Wroniecką opuściłem i oberzę na 
Wronieckiey ul’cy Nro. 298 w dawnieyszym do- 
mu Ur. Kluga założyłem, więc mam honor szano-" 
wną Publiczność ninieyszym o tćm uniżenie uwia- 
domić. Poznań dnia 16, Października 1810. 

Karol Ferdynand Vetter, 

Uwiadomienie. Pod dniem 14. Czerwca 'r. b. 
zabrany został przy moście Chwaliszewskim przez 
dozorcę, podług podania tegoż starozakonnemu 
Michał Natan z Morowaney Gośliny ieden sąde- 
ezek wodki, ktory gdy dotąd wyśledzonym bydź 
ntemogi, przeto wzywa się ninieyszym, aby bez 
zwłoki do należytego wyiaśnienia rzeczy, a nay- 
poźniey dnia 26. b. m. na Komorze tuteyszey cełł 
stawił się, w przęciwnytw zaś razie był pewien, 
źe w ninieyszćy okoliczności iak z prawa wypada 
postąpiono będzie, W Poznaniu dnia 20go Pa- 
ździernika 18fo. = 

Komora głowna cełł i Konsumpcyi. 
O godzinie 9. zrana. +. 

Dnia 29. b. m. zprzedane zostaną plus licitando na 
tuteyszeys Komorze cełł i Konsumpcyi, 16 garcy 
wodki do gradusa 4go, maiiący więc chęć kupna, 
zechcą się w czasie 1 mieyscu oznaczonym zgłosić, 
W Poznaniu dnia 20. Października r$To. 

Koniora głowna cełł i Konsumpcyi. 
Uwiadomienie. W Dominium Murowaney Go- 

ślinie dwie mile ed Poznania znalzzty się 4 konie, 
Iwszy brudno kasztanowaty, 2gi gniady, $ci brus 
dno siwy, 4ty karo- podpalony. Wżywa sięni- 
nieyszćm właściciel utraconych koni: ażeby ie 
naydaley od dnia dzisieyszege za tygodni cztery, 
za zwroceniem kosztow odebrał; po upłynionym 
terminie postąpi sig stosownie doprawa, W Mu= 
rowaney Goślinie dnia 20. Października 18 ko. 

Wezwanie, Gdy mimo ind tyle razy ponowio- 
nych zaleceń podatki publiczne zaległe, przez nie» 
ktorych obywatełi miasta, na terminach wyzna- 
czonych, do kaszy municypalney nie są złożone, 
a zwierzchność mieyscowa, do wniesienia tychże 
podatkow do kassy powiatowey, iako naypręd= 
szego, lest koniecznie naglona. — Wezwać prze» 
to raz ieszcze wszystkich obywateli miasta i iego 
przedmieść, ktorzy też podatki winni pozostali 

z 



fest przymuszona, ażeby wsżelkie zaległości, iak 
nayspieszniey a naypoźniey w dni dziewięć do kas- 

sy manicypalney zapłacić i złożyć starali się, ina- 
ćzey stosownie do reskrypru JW. M:nistra Skarbu 

dnia2. Września r. b. Nro. 146wydanego tinnych 

poprzednie z retentorami postąpiono będzie, i 

wszyscy pazez Burgsabiow, lako do tego umoco- 
wanych exekwowani zostaną. W Poznaniu di 
1% Października 1810. ; 

Prezydent municypałny. 
Citatio, Alexander Przepałkowski Patron przy. 

Trybunale cywilnym pierwszey instancyi departa- 
mentu Poznańskiego w Poznaniu na Garbarach 
pod Nro. 394 zamieszkaty plenipotent Ur. Teodo- 
ra Konopki, niegdy Ur. Jana Ramuela Konopki 
brata i sukcessora beneficyalnego iedynego w Nie- 
borzynie w, powiecie Powidzkim zamieszkałego, 

obwieszcza, i2 rzeczony sukcessor niemogąc przy- 

iąć spadku maiątku, tegoż niegdy Ur. Jana Ra- 
muela Konopki, brata, na niego przychodzącego, 
jak tylko eum beneficio inwentarii, ani teź pła- 
cić dtugow spadku tylko w miarę odgowiadalącey 

wartości maiątku., ztąd wypływa nieuehronne ro- 

zpoczęcie procesu likwidacyinego na pozostałości 
niegdy Ur. Jana Ramuela Konopki. — Z. tego 

więc powodupetnomocnik wzwyż powiedziany, za- 

pozywa przez Jana Kleszczewskiego. Wożnepo przy 

Prześwietnym Trybunale ustanowionego w Po- 

znaniu na przedmieściu $. Rocha zamieszkałego, 

wszystkich wierzycieli maiątku niegdy Ur. Jana 

Ramuela Konopki, aby (się na audyencyi Prze- 

świetnego Trybunału cywilnego pierwszey tnstam. 

eyi departamentu Poznańskiego, w Poznaniu: na 

zamku sądowym ódbywaiącą się dnia 30. Listopa- 

da r. b. o godzinie 9: rano, czyli w tenczas kiedy: 

process likwidacyiny, ha pozostałość niegdy Ur. 

Jana Ramuela Konopki (w wydziale pierwszym )' 

z regestru sobie właściwego przywołanym będzie 

| stawili — i pserensye swoie z. iakiegokolwiek 

zrzodła teyże pozostałości tyczące się na. terminie 

tym podali, likwidowalt 1 usprawiedliwili, i dal. 

szego ich rozstrzygnienia sądu oczekiwali. — Ka- 

żdy więc kredytor miestawalący z swoią pretensyą 

prekludowanym będzie „i zostanie mu się tylko 

droga szukania swego zaspokoienia na tey reście 

maiątku, ktoryby |po zaspokoieniu stawaiących 

PAD. 
pozostać się miał, — Dla kredytorow niemaiących 
znaiomości z Patronami propenuią się Urr. Jone= 
man, Izbiński, Mictelstaedr, Kosicki, Kaulfus,. 
Sarnowski, Macieiowski, Ogrodowicz, Weisle- 
der Patroni. — Działo się w Poznaniu. dnia, 29. 
Wrzesnia 1810. 

Przepatkowski, P. T. D: P.. 
List gończy. Wezorayszego dnia wieczorem: 

oddalił się potaiemnie moy forszpan, zabrawszy 
mi parę koni i bryczkę. Nazywał się: Wilhelm. 
Eichterg, rodem z Stuffelde: pod Załdyniem, oko- 
ło 20 lat stary, ma okrągłą gładką twarz, włosy” 
blondowe, przystoyney fury 1 małego: wzrostu. 
Podczas oddałenia się miał na sobie podobno sza» 
ra wotoseke, i kapelusz z wąskiem srebrném ga» 
E:nem i srebrnemi sznurkami. . Podobno człowie- 
ka z sobą zabrał, i tak teden za Pana, drugi za 
forszpana udawać się będą. Ta mała wyplatana 
bryczka, iest zielono małowana i ze wszystkiem 
dobra, i oprocz skorzanney ławki dla fosszpana; 

znayduie się w niey wiszące na rzemieniach się- ~ 
dzenie z brunatno. wołowey skory. Obydwa 

' gaiade konie mais podługowate gwiazdki na kształt * 
łysin i białe nozdrza. Klacz iest około siedmiu: 
łatstara, maied ę tylnią nogę białą, i z tego ią 

nayprędzey poznać można ,, iż maiąc gruby ogon, 

wyrznięto iey niedawno włosie z śrzodka. Wa- 

- łach test w piątym roku i ma piękny icb garbono= 

saty. Obydwa są zaprzężone w ruskie humonta 
masiądzem: opatrzone, musztu%k! zaś są tuteyszym 

sposchem z klapami robione. Oprocz tego zabrał. 

tenże człowiek z sobą, pare wełnianych czerwo= 

no i biało przerabianych derow z żołtemi szlaka= 

mi, nowe: siodło, czaprak, i niektore suknie,. 

Lubo:go uż do Landsberg nad Wartą i Wollen= 
bergu wyśledzono, iednakowoż bydź może, iż 

on Tanym traktem na powrot do kraiu się wrocił, 
Upraszam zatym: wszelkich resp. woyskowych i 

cywilnych zwierzchności, i zgoła każdego zoso- 
baa, aby rego człowieka gdyby się gdzie okazać 
miał, przytrzymać i mnię o tym łaskawie uwia- 
domić raczyli, 2 ia nietylko wszelkie ztąd wyni- 

kłe koszta powrocić, lecz i proporcyenalną nad= 
grodę wypłacić obowięzuię się ninieyszy m. 

W Miedzyrzeczu d. 15. Października 1810. 
; Friedrich Buchholtz, 

SGZYEZEZEREOWA 


